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O d  brzegów Menu, 2.9 T.ipca.
Opisanie dokładne ca iey  'S.anda spraw y, 

wydani przez kanclerza B.uleńskicgo Hoenhorst, 
zakazane iest u Sztutgordzie przez postanowie­
nie nnnistcrium Królewskiego i wszystkie exem­
pt arze, które tylko znaleziono u xięgarzv po- 
konfi kowano.

W  tvcb dr.tach u m a r ł  znaiomv doktor Snei- 
der, rodem z Bregentz,  który się ws ławi ł  b y ł  
w ■czasie zamieszania foralberskirgo w 1809 
roku

Wiadomość ,  że ieden podróżny angielski 
ofiarował na rzecz zakładów mi ło s ic rdnrch  
mugunckich  18 krayearów , i lała zręczność 
niektórym pismom perv iodwznvm wytykania 
skępstwa anglikom. Na to kommissviu obwo- 
dowa m o g u n ts k a , dvrvguiąca pomieniotiemi 
zakładami,  uczyni ł a  nas tępuiącą  odezwę: »Na-

zwaliśrny pomienionego dobroczyńcę podróż­
nym angielskim  dla tego tylko, źesmi  nicwier
dzieli o tego imieniu; za w ze alecy lestesmy 
>d tego ,  abyśmy szlachetny naród angielski 
o skępstwo posądzać mogli.  VV swieźey ies- 
cze u nas są pamięci wszystkie te dohrodziev- 
stwa, lakicli mieszkańcy Niemiec, znisczeni przez 
\vo\nę  ostatnią, doświadczyli  z rąk wspania­
ły ch  Anglików. Kotnmissyia korzysta z z r ę ­
czności nimeyszey, aby oświadczyć wdzięczność 
swoią w obliczu publiczności,  iednemft z towa­
rzystw angielskich,  które dla ubogich miasta 
luteyszego p rzys ła ło  5oo funtów szterlijngów.

A k c l i u .
2 Londynu , 20 Lipca.

A d m ir a ł  Sir Karol  Rowley, mia no wan y  iest  
na s tępcą  Sir Pophame w dowództwie  e skadry  
krą źącey  w w o d a c h  z a ch od n io - i n d yy sk i c h .

Od porucznika morskiego P u n y  dowo­
dzącego wyprawą na morzu spokoynemr 
nieolrzvmano dotąd żadney wiadomości.  Po­
wszechnie m y ś l ą  że ten żeglarz przebył  przez
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zatokę Lankastera; gdyż, w przeszłym iescze 
roku  oba okięty iego w ytra w y  Hekla, i G rippa  
zn a jd o w a ły  się o godzinę tylko drogi od za­
toki pomieniouey.

W i a d o m o  ze następcy tronu  angielskiego 
przy ymuią ty tur X iązą t  H  a llij od czasów 
Edwarda pierwszego; lecz może mewszyscy 
iescze wiedzy z lak.ego to pochodzi powodu. 
Czvniemy zatem iak się nam zUate przyiemuosc 
czytelnikom naszym, kom m unikuiąc mi histo­
ry czn ą  tego w i a d o m o ś ć :  Król pomiemony pro­
wadził woynę z W alhyezykann od roku 1276 
do 1283 uiemogąc w żaden sposob tego naro ­
du zwyciężyć. Aakomec przedsięwziął przy- 
iacielską uczynić mu propozycyią t rozkazał 
zapytać się Walhyezy ków, czy się im niepodo- 
t a  w ybrać sobie za K ró la ,  m łodego  Xiąźęcia 
ich współ rodak;.; który ani s łow a po angiel­
sku me umie, a postępki tego są  tuczem les- 
cze nieskalane? Odpowiedzieli że c h c ą  tego, 
wtenczas Król ukazał im m ałego  swego syn­
ka ,  ktore^o m a łżo n k a  iego uiodziła  w zamku 
Goenarwou w Xięztwie W allu. Naród nule to 
p rzy ią ł  i natymiast nowemu Królowi swoiemu 
zaprzysiągł wierność poddaństwa. Od tego to 
czasu następcy tronu Angielskiego noszą ty­
tu ł  X iąźą t  Wallii.

W dzienniku M erku rya sz  ka ledousk i zw anym  
czytamy między m nem , że we wtorek przeszły 
,8  b. m. uczyniony b y ł  zamach na życie 
Xiążęcia  A t  hot a. Nieiakis Jem s M urray  przy­
szedł* b v ł  wieczorem do wieyskiego d o m u ^ i ą -  
zęcia i c h c ia ł  znim pomowić w pewnym ważnym 
interessie. Gdy go wprowadzono, odda ł  A iązę -  
ciu pismo p e łn e  dzikich i n iesłusznych preten- 
syy mówiąc: “Jeżeli yv tę chw ilę  me wypełnisz 
mey prożby, natychmiast będziesz zastrzelonym. 
X iąże tyle m ia ł  przytomności iż w yrw ał mu 
z rąk pistolet i zaw o ła ł  na s łu ż ą c y c h ,  którzy 
zaraz nadbiegli, schwytali z łoczyńcę i odwieź­
li do więzienia Perth .

R O Z M A I T O Ś Ć  I.
( z  K o n  espondenla fP arsz:') 

D z i e n n i k  
snu Jasnow idzqcey Parti M . . . ,  we w zględzie  

choroby 
} V . M ajora  Z ielińskiego .

t 5 Kwietnia 1820 w południe. 
M a g n e ty zo w a n a  i uśp iona  p r z e z  D oktora  Mde, 
W p rzy to m n o /c i nioiey i ie y  m ę ża , z a s n ę ła  o 

g o d z in ie  p ó ł  do  p ie rw sz e y .
Doktor Mile w kilka minut po zaśnięciu 

iasnowidzącey zapylał się ią, czyby m n i e  cier-

; p iącem u n iechc ia ła  iaką  dać radę . Na to
■ odezwała się lasno-widząca, weż go za rękę ,

(i po chwili) niech pńe ex trak t  z Szałwii w 
ilości dwudziestu kropel w wodzie.

Doktor z uśm iechem : Szałwiia nieiest rośli­
ną , któreyby się zw ykło  używać wewnątrz, i 
dla tego w aptekach nie robią  extraktovv z 
Szałwii.

Jasnow idząca. Nie śm iey się z Szałwii; ona 
mu będzie bardzo pomocna.^ Ja wiem, ze 
w aptekach nie masz, lecz kaz zrobić, a oni 
zrobią; niech piie dwa razy na dzień po kropli 
dwadzieścia z wodą.

D oktor: Czy nic więccy?
Jasnow idz : Choroba iego bardzo zawikłana. 
D okton  Mozę chcesz, by ci pomoc do iusmey- 

szego widzenia? Może mam ci położyć ręk ę  na 
g łowie?

J a sn o w id z -  Niech mi on poda swą ręk ę .  
(Po chwili) Nie źartuy z Szałwii; zobaczysz, 
iak ona go wzmocni. Dieta przytem potrzebna 
by ż o łą d k a  nie ob ład o w ał .

’ Dok. Czy chorem u życzysz, aby z wiosną 
b ra ł  nakadzcnia siarczane; on iuz zrobił do 
tego wszelkie przygotowania.

źasnow idz: Nie życzę, on ma s łah ę  konstruk- 
eyą  piersi, i żadnych  krost na ciele.

Doktor: Lecz w dobrym aparacie siarka nie 
przechodzi przez usta do p łu c .

Jasnowidz'. A przez skórę; ia wiem, że mu 
nakadzenia te nie pomogą.

Doktor: Ale nie zaszkodzą.
Jasnowidz: P rędzey, iak pomogą. ■
Nie życzę, —  te nie dla niego.
Doktor: Czy tylko ty dobrze iego chorobę  

widzisz.
Jasnowidz: Zaw ikłana  (Tu d a ły  się wi­

dzieć na iey twarzy w czasie znacznego m il­
czenia, oznaki g łębokiego  zastanowienia się, 
po czem rzek ła )  Osłabienie nerwów, osłabienie
um ysłow e. ,

Doktor: Ja ch c ę  kazać mu brac maiową ku -  
racyą; ma pić dekokt z soków wycisnionych z
ziół. .

Jasnowidz: Debrze, (nam yślaiąc się, Dekokt. 
dekokl! Oto niech weźmie pół iunta rodzyn­
ków wielkich i pokraie pół funta drobnych 
c z a r n y c h ,  szczyptę kaszy pe r ło w ey ,  dwa ui- 
b łk a  renety obrać, pokraiać 1 wszystko g o ­
tować w trzech kwartach wody; kwarta by się 
wygotowała , pić za o rdyuaryyny  napóy; dyetę 
zachować.

Doktor-. Czy może pić przytem cokolwiek 
wina, szklankę porteru?



Jasnowidz: Nic rozpalaiącego.
Doktor: Czy nie mógłby brać iakiey kąpieli?
Jasnow idz : Powiem polem.
Doktor: Chory sprowadził sobie wody Ma- 

r ieubadskie, to iest, mineralne; może byłoby  
dobrze, żeby ie pić zacząi.

Jasnowidz: Powiem potem; teraz ieszcze me 
widzę.

Doktor: A więc na fumigacye nie pozwalasz.
Jasnowidz: Nie życzę, —  lepiey synopizma 

na część boleiącego c ia ła .  To wyrzekłszy 
o c k n ę ła  się gwałtownie. Spała  godzinę i mi­
nut pięć.

D nia  20 Kwietnia 1820 z rana
M agnetyzow ana i uśpiona przez  I f . Ignace­

go Lach łuckiego "(aj w przytom ności iey  męża  
Doht: Mile k k . W aleryiana Krasińskiego (d) 
i moiey — Z a sn ę ła  o godzinie  12 w po łudn ie  

Nim przystąpię do rozmowy Jasnowidzą- 
cey z W . 1. Lachnick im  o m ey chorobie, 
niech mi będzie wolno wspomnieć ze dnia le­
go przed przybyciem moim z Doktorem Mile, 
uiż b y ła  magnetyzowaną i uśpioną przed \ \  . 
Lachnickiego któremu oznaym iła  we sine, ze 
mnie 111a w swev kuracyi, wyliczyła m u co mi 
czynić przepisała, a co się zupełnie  zgodziło
z moią notą z d. i 3 t. m . oswiadczaiąc ze
póżuiey wyuaydzie iepiey działa iące na me 
zdrowie lekarstwo gdyż mnie musi początko- 
wie zmacniać." Tak iest, (b y ły  iey ostatnie 
słowa o mnie) trzeba go wzmacniać tak fizy­
cznie przez lekarstwa, iak moralnie przez ob­
cowanie z ludźmi, do których iest przywiąza­
n y m , aby go umieli rozrywać. —  Ten officer 
bardzo cierpi.«

Gdv Doktor Mile począ ł  ża łow ać , żeśm y 
się spóźnili, przyrzekł pani W . Lachn ick i  ze 
dla naszey satysfakcyi powtórnie lą  uśpi co 
w samey rzeczy uskutecznił bez naymmeysze-

(a) Ten  sam o którym inż wspomniałem w 
tern piśmie a klóryr w interessie ^familiy-
n vni na nieiaki czas do Warszawy z iechał.

(b) W . Krasiński przybył um yślnie  z W ilna 
za rad ą  W . Jgn. Lachnickiego dla n a ra ­
dzenia się w’ swey s łabości. Cierpienia 
iego pochodziły ze zbyteczney pracy n au -  
kowey; osłabiony m ia ł przód g łow y, do­
sta ł  rodzay splenu co niszczyło w nim 
c a ł ą  budowę c ia ła ;  widzieliśmy go wy- 
cięczonego z s i ł ,  w y b lad łeg o ,  smutnego, 
w yiechał zdrów zupełnie, wesół, z p e łn ą  
twarzą i dob rą  ce rą .

go dotknięcia się sam ą że tak powiem wolą. 
Jasnowidząca chodziła  w łaśn ie  po pokoiu za 
którą  Lachnicki bez prz<«wy swoy wzrok p io -  
wadził, w parę minut zaczęła  się skaizyC na 
zimno i zaledwie zawinąwszy się w chust ę 
usiadła  na kanapie a iuż ią śp iącą uyrżeliśmy.

Przysiedlismy się 11a ten czas wszyscy trzey
do niev. ,

L a c h n i c k i  p o ło ż y ł  swą rę k ę  na iey czole, 
po chwili zaw oła ła  Jasnow idząca.— Niech 
cierpiący zbliży się do mnie i poda mi 
rek ę ; _  po d ług iem  namyślaniu się. l y  
nie masz roinatyzmu, piy dekokt i sza łw uę. 
W dekokt niesyp tak wiele k rup  perłow ych, 
zapomniałeś, iam ci kazała  szczyptę aty g arsc  
sypiesz. S łuchay  i pamiętay. (c)
‘ Lachnicki Czy mu mepowiększysz ilość kro 

pel szałwii.
Jasnow idząca  Nie, z nim pom ału  postępo­

wać potrzeba; on ma bardzo rozdrażnione 
nerwy. , . . . .

Lachnic. Czy niekażesz m u b rac  mk.ch
wzmacniających kąpieli?

Jasnowid. Nie tak prędko, pozwol ia go 
przy tobie iaśniey widzieć będę.

Spa ła  minut trzydzieści i p ięc .

Dnia 20 Kwietn: 1820 wieczorem.
M agnetyzow ana i uśpiona przez  W. Lachn ic­

kiego w przytom ności W . W aleryana  K rasiń­
skiego, m oiey i ie y  m ęża zasn ę ła  o goi ~i-

nie  7. . ,  .
Lach. Postanowił tą  razą nieuczymc iey 

żadnego zapytania 1 o czekiwać aż sarna m ó­
wić pocznie co dopiero w m inut i 5 nas tą ­
piło .

Jasno v: (Pokazuiąc na  m nie  palcem ) 
On zdrów będzie —  O11 nie ma roinatyzmu 
trzeba go wzmacniać. Niech piie ieszcze to 
samo. Dieta. Rodzenki dobrze gotowane wy­
dadzą więcey balsamiczności, co tym lepiey.

L a c h .  Zwróć tw ą  uwagę na prawy bok 
chorego, iego od kilku lat k u ru ią  na za­
twardzenie w ątroby— dla czego też on iez- 
dził do wód Karisbadzkich. (D łu g o  zadney
niemieliśmy odpowiedzi, lecz na twarzy wi • 
dać b y ło  g łęb o k ie  zastanowienie się nakoniec 
a ło sno  śmiać się poczęła  i rzek ła .)
° Jasnowid : Jak że się omylili. W ątroba  le-

(c) Niezaprzeczona ta prawda wiele mnie 
zdziwiła, gdyż w samey istocie tak było , 
że zamiast szczypty c a ł ą  g a rść  sypa­
łe m .
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go jnnyzdrowszą. —  Ona mu do nóg poszła,  
ha! hai lia! J ak ie  oni nic nie wiedzą!— Poday 
ttii rękę ,  (którą blisko 5 minut  t r zymała)  
s ł ucha y ,  dobrze będzie gdy weźmiesz do gar-  
ęa zimney wody z Wis ły ,  ł y ż k ę  soli letuiey 
Amoniak;  zmoczysz tym szmatę i obłożysz 
n o g ę  c ierp iącą aż po biodra,  bo ci tu teraz 
navbardziev ból dokucza,  t rzymać tak pół go­
dz iny— powtórzyć przez dni trzy i tonu  noc;— 
musi  się wprzódy skura przyzwyczaić, potem 
weźmiem lodu.

L a c h .  Czv go teraz lepiey widzisz?
J a s n o w id :  Dayże mi pokoy — widziałam — 

w id z ia ła m — me ma pić ani ieść nic rozpa­
lającego.  Dieta.— Jak też oni zic kuruią,  że 
na osłabienie nerwów przepisuią drażniące 
rzeczy * myślą ,  iż dla tego że lekarstwo m o ­
cne i zmocnić powinno. Oy! Oy! Oy!— Spała 
godzinę ca łą .

20 Kwietnia 1820 przed południem.
M agnet) zowana i uśpiona p rzez  W.  Łacb-  

iiiekiego w przytom ności doktora
moiey\

M.le, W
zasn ę ła  oWaleryana  Krasińskiego 1

godzin i e 11.
Jasnowid-. Niech nieprzestaie nogi ok ładać  

z imną  wodą.
Lach: Mozę iuż dodać lodu?
J a s n o w i d :  Nie trzeba— tak iak dotychczas to

g° bardzo wzmacnia.

tak
L .a c h .  Czv nic więcey.
Jasnow id  Zaczekav—‘On nie wszystko 

robi iak przepisałam.
Lach. On iest bardzo akura tny to bvdz 

-nie może.
J a s n o w i d .  Ja m u  za chwilkę  powiem. —- 

Sł u c h  a v on nie laki piie extrakt  z ształwii, 
iak potrzeba. (Na to wezwał mnie Lachnicki  
abym sarn odpowiedział .)

Ja  sam .— Ja piie, iaki mi na receptę Do­
k tora  Mile z apteki przysłano.

J a s n o w i d .  To też właśn ie  że się^ Mile 
om v l i ł  zle napisał  i żle zrobiono. Ext rakt  
ten nie iest tyle mocny,  iak bydz powinien 

-Szałwiię tylko wygotowano w wodzie, dla te­
go extrakt iest iak woda rzadki (d) a to po­
winno  bvdż iak syrop.

Cd) W  samey rzeczy tak by ło .

Doktor M ile. Ale syrop nie leie się krop-  
p lami ,  a tys kazała bra ć  po 20 kropli.

J a s n o w id .  Ale woda nie iest extrakt ,  to 
też go można do rzadszey oukiowatosci  do­
prowadzić,  aby mógł  spadać kroplami .—  Od­
mień mu receptę leszcze dzisiay, powiększ 
ilość szałwii,  każ lepiey gotować, polem wy­
parować,  to będzie extrakt,

Lach. I nic więcey?
Jasnow id. Zaraz— cicho— Na noc yvziąć sa­

letry na koniec noża i wypić z wodą (1) ugic 
milczenie) Ali iak u niego śmiesznie po wikł a­
no. Niech bierze przez trzy dni począwszy od 
intra pigułki  z biesiady boskiev — pierwszego 
dnia iedną, drugiego dwie, trzeciego trzy.

Lach. Cóż to za pigułki  z biesiady boskiev?
Jasnow id : One  śmierdzą .  (Tusmy się g ło śn o  

śmiać poczęli, a ia —  pomyśla łem sobie ,  że 
na ten raz Jasnowidząca bredzić poczę ła .)

J a s n o w id ' .  (grożąc  mi palcem wierz , i nie- 
śmiey s i ę . — T a k , — pigułki  z biesiadv boskiey 
i ś m i e r d z ą , to ie s t , guma , — Mde b ę ­
dzie wiedział iak to w Aptekach nazywaią.

Doktor M ile. 1 tyś powinna wiedzie.
Iasnowid. To  też iak wiem, powiadam.
D olt. Mite. Ponivsl  i powiedz iak my Dok­

torowie nazywamy tę gumę?
Jasnowid. W y rac lm y  mi wszystkie gumy  

iakie używacie.  (Gdy Mde kilka gum wymie­
n i ł )  Nie,— ona wygląda iak ceg ła  roztarta, ia 
ią widzę Wy daiecie kobietom na spazmy.

Dokt. Mile. Assafetyda?
Jasnowid. Assa fetyda.
Lach. Dla czegóż nazwałaś p igułki  z bie­

siady boskiey? .
Jasnow id  Bo tak nazywaią.  — (f) P igułk i  te 

niech będą  wielkości ziarka grochu ,  trz\ gra-  
nowe, zażywać ie na dwie godziny przed za­
życiem szałwii na noc. Nic nie ieść ani pic 
rozpalaiącego, chodzić pieszo nie iezdzić, gdyz 
trzęsienie powozu nienaylepiey działa na ne r ­
wy. Chodzić co raz więcey. Spa ła  godzinę 
minut i 5 .

C D alszy ciąg p d zn ieyJ

(f)  Póżniey  znaleziono w opisaniu Assafetydy, 
że mieszkańcy krain gdzie się Assefetyda 
zbiera, nazywaią ią pot rawą Bożą.

' ' v v -  ( v v s ^ v  r v v

w  P e t e r s b u r g u .
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